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WŁADYSŁAW
Radny miasta Sosnowca.

Cześć jego pamięci!
Rada sie lska su. Sosnowca.

Roboty publiczne w Polsce, a prace demagogów
sejmowych.

PÓŁ MIL JONA ZŁOTYCH PO­
TRZEBA NA REGULACJĘ 

WISŁY.
WARSZAWA, 21. 1. (wł.) Ns 

hocnem posiedzeniu komisja budże­
towa zajęła się budżetem ministe- 
rjum robót publicznych.

Nowy minister robót publicznych 
prof. Matakiewicz stwierdzi! na 
/wstępie, że rząd wniesie do sejmu 
iprojekt ustawy regulacji i tażeglc 
iwienia Wisły, z budżetem 10 mil jo 
nów zł. na pierwsze dziesięciolecie.' 
Regulacja Wisły wymaga pół mi 
Ijarda złotych i rozłożona będzie na 
25 do 30 łat. Na innych rzekach ogra 
sthłzamy się tylko do robót ochron 
pych. S tudja nad osuszeniem Pol© 
sia postępują intensywnie.

Na polu budownictwa państwowe 
go wydano 38 miljonów budżetu 
normalnego a 29 i pół na podstawie 
ustawy o inwestycjach. Akcja odbił 
dowy postąpiła tak dalece, że pozo 
;stała tylko jedna dziesiąta budyń 
ków, zniszczonych podczas wojny, 
do odbudowania.

Na drogi i mosty potrzeba ogó 
iem kilku mil jardów. W roku obec 
nym mamy w budżecie na ten cel 68 
miljonów złotych, a projektujemy 
obecnie 65-800.000.

WODA DLA ZAGŁĘBIA 
WĘGLOWEGO.

Omawiając sprawę inwestycyj 
wodociągowych dla Górnego Śląska 
minister podkreślił, że dzięki uzy 
skaniu na ten cel pożyczki w banku 
polskim, w wysokości 5 miljonów zł. 
Zagłębie Węglowe otrzyma już w 
lipcu b. r. dobrą wodę, oraz unicza 
leżni się od Niemiec, na terenie- któ 
dych znajdują się obecnie zbiorniki, 
zaopatrujące w wodę Śląsk polski.

SPRAWA HARRIMANA.
Dotykając aktualnej sprawy

w f  wriif iń  TTnrrimflTŁ«»

wspomniał, że rząd odnosi się do tej 
sprawy z należytą ostrożnością i że 
nie jest on zwolennikiem załatwię 
nia jej za wszelką cenę. Odpowiada 
jąc następnie pos. Zaleskiemu z klu 
bu narodowego, który zaatakował 
projekt koncesji Harrimana, mini 
ster zaznacza jeszcze raz co do tej 
koncesji, że minister Moraczewski, 
jego poprzednik, tę sprawę daleko 
posunął, ale nie mógł jej skończyć. 
Rzecz ta nie jest jeszcze ani zdecy 
dowana w rządzie, ani też rozważo

AUTO P. PREMJERA.

go minister wnosi o przeznaczenie 
te sumy na inny cel, a mianowicie 
na udział w międzynarodowej wy 
stawie komunikacyjnej w Poznaniu.

BUDŻET MINISTERJUM
PRZEMYSŁU I HANDLU.
Komisja budżetowa przystąpiła 

do obrad nad budżetem ministerjum 
przemysłu i handlu, który referował 
pos. Kaczanowski (P.P-S-), stwier 
dzająe, że ciężkie położenie gospo 
darcze jest wynikiem złej konjun 
ktury światowej i małego zbytu w 
kraju. Zaproponował szereg zmian 
zarówno w dochodach, jak  i w wy 
datkach między innemi na subwTen 
cję dla przemysłu ludowego, na 
urząd patentowy i rozbudowę mia 
sta Gdyni i inne.

Omawiając konkretne pozycje 
budżetu minister zakomunikował, 
że premjer Bartel uznał prelimino 
waną pozycję 70000 zł. na samochód 
dla premjera za zbędną, wobec cze

Eundusz dyspozycyjny ministra spr. wewn.
WARSZAWA, 21. 1. (wł.) Na

posiedzeniu komisji budżetowej roz 
strzygnięto sprawę funduszu dyspo 
zycyjnego dla ministra spraw wew 
nętrznych. Pod głosowanie podano 
3 wnioski: wniosek rządu, domaga 
iący się 2 i pół milj. zł.; wniosek 
Mubu narodowego, zmierzający do 
zmniejszenia tego funduszu do su

„ S t a h l h e S m "  z a p o w i a d a  z a m a c h
celem obalenia ustroju w Niemczech.

my pół miljona zł., oraz komproini 
sowy wniosek centrolewu, przewidu 
jący 750 tys. zł.

W głosowaniu wniosek centrole 
wu uzyskał największą ilość gołsów 
a tem samem fundusz dyspozycyjny 
ministra spraw wewnętrznych wy 
nosić będzie 750 tys. zł.

BERLIN , 21.1. W  sask ie j m iej­
scow ości A n n a b e rg  o rg an izac ja  bo ­
jo w a S tah lhelm ow ców  u rząd z iła  
w ielk i z jazd  d em o n stracy jn y  o ch a­
rak te rze  m ilitarnym . U licam i p rze­
c iąga ły  m asy  u m u n d u ro w an y ch  S tah! 
helm ow ców , z to rn istram i i sz tan ­
daram i, a  o rk ies try  g ra ły  daw ne 
m arsze, z czasów  cesarstw a. G en e­
ra ln y  dow ódca S eld te  z M ag d eb u r­
ga, w ygłosił przem ów ienie, w  któ- 
rem  m iedzy  innem i ośw iadczy ł, ż e

n iem iecka o rg an izac ja  S tah lh e lm o w ­
ców pow in n a  przyw rócić R zeszę 
n a  p o d staw ie  daw nej o rgan izacji 
b ism arkow skiej. D zisiejszy  rząd  n ie ­
m iecki n ie  w a rt je s t z łam anego  sze­
ląga. R ep u b lik a  m usi być zn iesio­
na. D w anaście  la t  ja rzm a niew oli 
znieśli niem cy, a le  d łużej cierp ieć 
niew oli n ie będą. je s t zapow iedź  
akcji zbro jnej zespo lonych  w  S tah l- 
helm ie organ izacy j bo jow ych  N ie­
m iec pow ojennych.

Śmierć dziecka 
w kuble z wodą.
K R A K Ó W , 21.1. W  m ieszkani

Z ofji W ieczo rków ny  w p ad ła  
k u b ła  dziew czynka S te fan ja  N y cz’’, 
n a  i u tonęła .

D ziew czynka p o zo staw ała  poć 
o p iek ą  W ieczorków ny, k tó ra  p rzy j­
m ow ała  dzieci n a  w ychow anie . O' 
p iek u n k ę  a resz to w an o  z a ' b ra k  do 
zoru, jed n o cześn ie  toczy się prze 
ciw  n iej śledztw o  o „fab rykow an ie  
an io łk ó w ”.

Proces  rzeźników - trucicieli
o zatrucie zepsułem mięsem 

300 iołnieży garnizonu 
toruńskiego.

T O R U Ń , 21. 1. W czoraj ro zp o ­
czął się p rzed  sąd em  okręgow ym  
w  T o ru n iu  w ielk i p roces przeciw ko 
dw u  m iejscow ym  dostaw com  m ięsa  
d la  w ojska, P aw ło w i i Ju ljanow i 
K ata rzy ń sk im , o skarżonym  o z a tru ­
cie zepsu tem  m ięsem  p rzeszło  300 
żołnierzy.

P roces p o trw a  około 2 tygod  i, 
A k t o sk arżen ia  zaw iera  25 s ‘ n 
druku . Do sp raw y  pow ołano  
n y ch  św iadków .

Król Borys w konkurach
P A R Y Ż , 21. 1. P ra sa  p o ran n a  

donosi z R zym u, że w  k o łach  tam ­
te jszych  p rzy w iązu je  się d u żą  wra- 
gę do poby tu  k ró la  B orysa b u łg a r­
skiego w e W łoszech .

Król Borys zd an iem  tych  kót 
s ta ra  się o ręk ę  w łoskiej k siężn icz ­
ki Jovanny. U roczyste  za ręczyny  
córki kró lew skiej z k ró lem  Bory­
sem  odbyć się m ają  w  lecie, ślub 
zaś w  jesien i b ieżącego  roku.

Dziś  dzień pogodny.
Dziś rano  m glisto , w  ciągu  dnia 

dość p ogod n ie  lub  pogodnie; duże  
w a h an ia  tem peratury. N ocą silne 
przym rozki. S łab e  w ia try  p o łu d n io ­
w e, Dotem m ie jsco w e .
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O K R U T N E  H A R A K IR L

K A T O W IC E , 21. 1. D o zam ieszk ałe  
go w  C hropaezow ie w p ow iecie  św ię to  
chlow iekim , K a ro la  B om b ki p rzyje­
chał w  odw ied zin y  je g o  starszy  brat, 
Teofil, 44-letni robotnik , k tóry  skarżąc  
sie  na n iepow odzen ia  życiow e, rozpla  
tal sobie b rzytw ą brzuch.

Sam obójcę odw ieziono do szp ita la , 
gdzie m im o n atych m iastow ej pom ocy, 
zm arł w  straszn ych  m ęczarniach.

Ku pamięci krwawych szlaków 1363 roku.
W rocznicę powstania styczniowego.

„KRÓL 11“ — N O W Y  SZY B  
„S K A R B O F E R M U “.

K A T O W IC E , 21. 1. Spółka ak cy jn a  
„Skarboferm " p rzystęp u ję  w  tych  dn. 
do w iercen ia  n ow ego szybu w ęg low ego  
na teren ach  koło B iclszow ic. Szyb ten  
o głębok ości 220 m tr. o trzym a nazw ę  
„Król I I“.

B udow a n ow ego szybu  spow odow a­
na je s t  m ożliw ością  szybk iego  w yczer  
pania  sie  pokładów  w ęg low ych  w  
ek sp loatow an ym  obecn ie szybi6  „K ról
r .

Bankructwo
n*r®^miego koncernu fil­

mowego.
L O N D Y N , 20.1. W p ły w o w a, g ru ­

p a  a k c jo n a r ju s z y  w ie lk ie g o  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  k o n c e rn u  film o w eg o  F o x  
F ilm  C o rp o ra tio n , k tó re  p o s ia d a  
120J a m e ry k a ń s k ic h  i 300 a n g ie l­
sk ich  k in o te a tró w , zw ró c iło  s ię  d o  
w ład z  są d o w y c h  o o g ło sz e n iu  u p a ­
d ło śc i. W y s tą p ie n ie  to  sp o w o d o w a ­
n e  z o s ta ło  k ry z y se m  n a  g ie łd z ie  
no w o jo rsk ie j, a  częśc io w o  c h ę c ią  
w y ru g o w a n  i  m a g n a ta  f ilm o w eg o , 
W ilh e lm a  F o x a , z d o m in u ją c e g o  
s ta n o w is k a  w  p rz e m y ś le  k in e m a to ­
g ra ficzn y m .

T Y D Z IE Ń  E M IG R A N T A  
PO L A K A .

W A R SZ A W A , 20.1. D eleg a cja  „Ty­
god nia  em igran ta  polaka" p rzyjęta  by  
la  przez p. m in istra  spraw  w ew n ętrz­
nych  Józew sk iego . D e leg a cja  przedsta  
w iła  p. m in istrow i c e le  „T ygodnia  cm i 
-  <T-' nol»ka^% podk reślając donio-

*  s i t e i  i ą c Ł u O ś e i  w ychodźtw a z m a­
c ie , aą uraz konieczność u św iadom ien ia  
szerokich  w arstw  o zagad n ien iach  em i­
g racy jn ych . P an  m in ister  zapoznał s ię  
z m aterja łem , d otyczącym  „tygodnia"  
i p rzyrzek ł jak n aj d alej id ące poparcie  
im prez ze stron y  w ład z a d m in istracy j  
uych

D Z IE SIĘ C IO L E C IE  O D Z Y SK A N IA  
D O S T Ę P U  DO MORZA.

G D Y N IA , 21.1. U ro czy sty  obchód  
d ziesięcio lecia  od zysk ania  dostępu do 
m orza odbędzie s ię  w  G d yni w  dniu  9 
lu tego  r. b.

PO L K A  P IL O T K Ą  IT A L SK Ą .

IVA RSZA W A , 21.1. P . Z ofja  M ikuc- 
£a je st  p ierw szą  polką, k tóra u zysk a ła  
dyplom  p ilo tk i ita lsk ie j . W tych  dniach  
pani M ikueka b aw iła  w  W arszaw ie w  
celu  n aw iązan ia  łączn ości z polakiem ! 
w ładzam i lo tn iczein i, p ro jek tu je  bo­
wiem  odbyć podróż pow ietrzną z Ita- 
IL r’n P o lsk i n a  w łasn ej aw ionetce.

Otrzymasz bezpłatnie I .
Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 za­
wierający wiele najnowszych wynalazków  
i niezbędnycn przedmiotów w każdym do­
mu, jak radjo, eufony, gramofony, maszyny 
do szycia, zegary, platery i t. p, rzecsy. 
Wszystkie nasze towary sprzedajemy na 
warunkach n iezw yk le doąoditych  i na 

długoterminowe spłaty, 
zw racać  s ię  d o  iirmy:

O /T. „ E n O 45 M . O kora, Warszawa,
Zielna 11, te). 121-65.

N ajkapryśnisjsze  dziecko 
łagodnieje  pod wpływem

Pud. u, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA.

Pow alanie styczniowe.
Ileż w tych dwuch słowach 

mieści się w spom nień o trag ed ji 
tych  szarych, uzbrojonych w du­
beltów ki rycerzy , nieodrodnych 
potom ków D ąbrow skiego i Koś­
ciuszki, tych  —  któ rym  głębokie 
ukochanie ojczyzny kazało „iść 
na  śm ierć po kolei, jak  kam ienie 
przez Boga rzucone na szaniec”.

Te krw aw e w alki, stoczone w 
pow staniu  styczniowem  1863, na  
ciern istym  nieraz  szlaku naszej 
h isto rji, sięgają  w yżyn bohater­
stw a. Bozważm y bowiem szcze­
góły.

N ad P o lską  zaw isła czarna 
jak  otchłań straszliw a, niewola. 
R ozszalały m oskal, chcąc okru­
cieństwem  stłum ić zapał powsta 
n ia , rzucał się n a  bezbronne wsie 
i m iasteczka, palił, rąba ł, g rab ił, 
wieszał, z ziem ią rów nał dobytek 
ziem ian i w łościan. K w ia t m ło­
dzieży polskiej legł wówczas po­
kotem  pod szablam i zwycięzców.

B ohatersk ie postacie początko 
w ych i późniejszych wodzów po­
w stania, w praw iły  w podziw wiel 
k ich polityków  za w idowni euro­
pejskiej.

Stoczono ogółem przeszło ty ­
siąc bitew  i potyczek, k tórych  re  
zultatem  był zgon bohatersk i z 
orężem w ręk u  dw udziestupięeiu 
tysięcy pow stańców, nie licząc 
męczenników i tych  setek tysięcy  
zesłanych na  Syberję bojow ni­
ków.

Od sam ego początku pow sta­
nia, t. j. od dn ia  22 styeznia 1863 
r. akcji tej tow arzyszyło niepowo 
dzenie, co tłum aczy się brakiem  
dobrej organizacji, złem uzbro­
jeniem  pow stańców, a  . przede- 
w szystkiem  fa ta ln ą  porą  roku.

Chwilowo ty lko  pow stanie zy 
skało nieco na  sile, kiedy dyk ta­
torem  pow stania sta je  się M arjan  
Langiewicz, po którego upadku  
tw orzy się t. zw. rząd  narodow y.

Śm ierć coraz bardziej kosiła 
szeregi powstańców; klęska szła 
za klęską; zagran ica  n iety lko ni8 
pom ogła polakom , ale im  jeszcze 
zaszkodziła. Członkowie rządu 
narodow ego jak  Kom uald T ran  
g u tt, K rajew ski, Jeziorański i 
in n i dostali się w  ręce moskiew­
skie i dn ia  5 sierpn ia  1864 r. zgi­
nęli na  stokach w arszaw skiej Cy­
tadeli. Pow stanie zostało stłum io 
ne; dw ugłow y orzeł moskiewski 
rozpostarł zwycięsko swe pokrw a 
wionę szpony ponad ziemią pol­
ską.

T ak więc pow stanie stycznio­
we było ostatn iem  ogniwem  krw a 
wej trag ed ji i m arty lo g ji pow­
stańczej narodu  polskiego.

K rew  naszych powstańców o 
wolność um iłow anej ojczyzny nie 
poszła jednak na  m arne; s ta ła  się 
tw órcą nowej m ocy ducha pol­
skiego, k tó ry  w stąp ił później w 
skrzeszone w w ielkiej wojnie n a ­
rodów —  ciało P o lsk i zjednoczo­
nej i niepodległej.

Razem  z nam i —  młodem po­
koleniem  —  żyje jeszcze ożyw- 
czem tchnieniem  wolności g a rs t 
ka  czcigodnych w eteranów  z

1863 roku. Cześć im  i  hołd głębo 
ki.

Ich  hasło z czasów pow stania 
„d la  ciebie Polsko i dla tw ej chwa

ły ” —  niechaj nam  będzie dzi­
siaj gw iazdą przew odnią w dal­
szej dziejowej p racy  nad  odbudo­
w ą um iłow anej ojczyzny naszej.

londyńska konferencja rozbrojeniowa
Rozpoczęta w dniu wczorajszym 

konferencja londyńska jest wy ni
kiem dojścia do martwego punkiu, 
w jakim znalazła się komisja przygo 
towawcza do konferencji rozbroje­
niowej, działająca pod ogidą lięi na 
radów. Doszedłszy do porozumienia 
co do szeregu punktów, dotyczących 
ograniczenia zbrojeń lądowych i po 
wietrznych, komisja przygotowaw­
cza prac swoich dokończyć nie mo­
gła, z powodu niemożności osiągnię 
cia kompromisu ly sprawie mor­
skiej. W takiej sytuacji komisja o- 
ehwaliła przerwać swoją działalność 
do czasu załatwienia tej sprawy. Ta 
ka jest geneza konferencji londyń­
skiej, zaś celem jej jest doprowadze­
nie do kompromisu morskiego, które 
go komisja przygotowawcza nie po 
trafiła osiągnąć, a który jedynie n -  
możliwić może ponowne podjęcie 
prac tej komisji i zwołanie powszeeh 
nej konferencji rozbrojeniowej pod 
patronatem ligi narodów.

Jak  wyglądają zasadnicze poglą 
dy programowe wielkich mocarstw 
w sprawie rozbrojenia morskiego?

Stany Zjednoczone. Angłja i J a  
ponja stoją na stanowisku ograniczę 
nia tonażu flot według poszczegól­
nych kategoryj jednostek morskich. 
Francja i Włochy natomiast są w za 
sadzie zwolennikami ograniczenia 
tonażu globalnego. Dwa te stanowią 
ka zasadniczo różne były przyczyną, 
o którą rozbijały się dotąd wszelkie 
trudy porozumienia. Francja wysu­
nęła jednak na 3 sesji komisji przy­
gotowawczej w 1827 r. tak zwany 
wniosek kompromisowy Pani Bon- 
coura, polegający na ograniczeniu to 
nażu globalnego, przy równoczes­
nym podziale tego tonażu na 4 ka- 
tegorje jednostek morskich.

Co się tyczy sprawy ustalenia 
wysokości tonażu ilości okrętów, to 
Stany Zjednoczone i Anglja doszły 
już między sobą do porozumienia na 
zasadzie parytetu obu flot. Japonja 
nie zgadza się na normy, ustalone 
dla niej w 1922 r- w Waszyngtonie, i 
żąda podwyższenia stanu swojej flo 
ty od 0-6 do 0-7 krążowników, jakie 
zostaną przyznane najsilniejszemu 
państwu, t. j. Angłji lub Stanom. Co

się tyczy tych 3 mocarstw wymieńh 
nych powyżej, stanowisko ich nie ka 
łe  przewidywać jakichś większych 
trudności do przezwyciężenia. Ina­
czej ma się sprawa z Włochami i 
Francją. Żądanie Włoch parytetu 
morskiego z Francją sprzeciwia się 
zasadniczo żądaniom Francji, odpo­
wiadającym utrzymaniu floty ściślo 
zależnej od je j potrzeb( obrona wy­
brzeży na 4 morzach, ochrona łącz­
ności z A fryką i kolonjami), nieza­
leżnie od sił innych państw.

Co do łodzi podwodnych mocar­
stwa podzieliły się na dwie grupy; 
Anglja, Stany Zjednoczone i Wło­
chy gotowe byłyby skasować tę 
broń; Francja i Japonja żądają sta 
nowczo jej utrzymania. Ale i tu kom 
promis jest m ożliwym  łodzie podwod 
ne mogą być utrzymane przy ograni 
czeniu równoczesnem ich maksy 
malnego tonażu.

Polska udziału w konferencji łon 
dyńskiej nie bierze. Niemniej u- 
chwały, które będą powzięte na kon 
ferencji londyńskiej, mają i dla nas 
swoje znaczenie i Polska tak samo, 
jak i Inne państwa, musi zająć w tej 
sprawie odpowiednie stanowisko. 
Polska tak, jak i wszystkie państwa 
posiadające małe floty, popiera sta 
nowisko francuskie. W interesie Pol 
ski leży ograniczenie jedynie tonażu 
globalnego i utrzymanie typu łodzi 
podwodnych, które ze względu na 
swoją taniość i wybitnie obronny 
charakter jedynie zapewnić mogą 
skuteczną obronę.

Wobec współzależności niewątpli 
wej między zbrojeniami morskiemi 
i lądowemi konferencja londyńska 
odbije się niezawodnie na rozbroje­
niu lądowem. Wzajemne ustępstwa 
uczestników konferencji dla umożli 
wienia kompromisu morskiego wy­
wołają prawdopodobnie z ich strony 
koncesje również w dziedzinie ogra 
niczenia zbrojeń lądowych.

Znaczenie jakie Stany Zjedno­
czone i Anglja przypisują konferen 
cji londyńskiej pozwala przypusz­
czać, że państwa te dołożą wszelkich 
starań, aby konferencja* doprowadzi 
ła do konkretnych rezultatów.

M. K.

Z  obrad nad reformą lecznictwa  
kas chorych. *

W Warszawie odbyła się konferen 
cja naczelnych lekarzy kas chorych 
w sprawie akcji zapobiegawczej. 
Konferencji przewodniczył b. mini­
ster dr. Chodźko. Generalny referat 
wygłosił dr. Kłuszyński, omawiając 
zasady ogólne organizacji akcji za­
pobiegawczej, opieki nad matką, 
szczepień ochronnych, współpracy 
kas chorych z publiczną i prywatną 
opieką zdrowotną oraz wymogi kwa. 
lifikacyjne dla lekarzy kasowych. 
Szczególny nacisk położył referent 
na konieczność znalezienia fundu­
szów na tę akcję w ramach dotych­
czasowych budżetów.

Po ożywionej dyskusji, w której 
zabierali głos m. in. dr. Michało­
wicz i dr. Gromski, ustalono szereg

wytycznych, uznających koniecz­
ność współdziałania w akcji zapo­
biegawczej ze światem lekarskim, 
pracującym naukowo i praktykują 
cym, współpracy z samorządami te- 
rytorjalnemi, oraz instytucjami spo 
łecznemi. W dalszym ciągu uznano 
zasadę kwalifikowania lekarzy, któ 
re w odniesieniu do mniejszych kas 
chorych należeć będzie do okręgowe 
go związku kas chorych.

Konferencja, w której wzięło u- 
dział przeszło 70 lekarzy, wywołała 
ogromne zainteresowanie i przynio­
sła bogaty materjał, a przedewszyst 
kiem była żywym dowodem, że ak­
cja profilaktyczna spotyka się w 
świecie lekarskim z dużem uzna­
niem.

Porucianle agend pocztowych na wsiach  
— kierownikom szkól.

Ministerjum poczt i telegrafów szechnyćh w danych miejseowoś- 
przystąpiło do poruczania agend po ciach, za specjalnym wynagrodź©-, 
cztowych we wsiach, o słabym nao- niem. 
gól ruchu, kierownikom szkół pow-
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Mowa do l arówka .
Styczeń

Środa

RADIO,1
W A R S Z A W A .

-Środa, 22 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 

M uzyka z p ły t gramof. 13.10. Kom. me­
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. Ko 
m unikat harcerski. 16.15 P rogram  dla 
dzieci z Krakowa. 17.15. „Z dziejów pow 
stan ia  styczniowego11. 17.45. Lekka m u­
zy wa wiedeńska. 18.45. Rozm aitości 
19.10. Skrzynka pocztowa rolnicza**. 19.25 
P ły ty  gram of. 19.40. „Rad j okronika**. 
19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. Fełje 
ton p. t. „Moje wspomnienie o M atej- 
ce“. 20.30. R ecital H. Neumanna, w irtu ­
oza na lutni. 21.10. K w adrans literacki. 
21.30. K oncert popularny. 22.00. Felje- 
ton p. t. „Wieś chińska**. 221.5. Kom. me 
teor., po i, sport. 22.35. PAT. 23.00. Mu­
zyka tan. z Sali Malinowej hot. „Bri- 
stol“..

K A T O W I C E .
.Broda, 22 stycznia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. oraz kom. T eatru  
Polsk. 16.15. A udycja dla dzieci z K ra  
kowa. 16.45. Koncert z p ły t gramof. 17.15 
„W spomnienia literackie o dyktaturze 
pow stania styczniowego**. 17.45. Muzy 
ka z W arsz. 18.45. Rozmaitości. 19.00. „W 
rocznice pow stania styczniowego**. 19.20 
„Gospodyni śląska**. 19.45. Kom. sporto­
we. 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.00. 
Kom. Wojew. K om isji Tur. 20.05. T ran  
sm isja koncertu z sali Kons. Państw , 
w Katowicach. 22.00. Transm . z W ar 
szawy. 23.00. Skrzynka pocztowa w je 
zyku franc.

Co w y s w a ta ją  kina:
Kino „Wawel" »D A L S  Z E 

D Z I E J E  T A R Z A N A *
Kino „Momus" „C złow iek , który  

w id z ia ł śm ierć” i H arry i sen n e  m ary

Ogólna. ^
(oj PM ski'czerw ony krzyż wzorem 

dla zagranicy. W  tych dniach zwrócił 
się do zarządu głównego polskiego czer 
wonego krzyża jugosłow iański czer­
wony krzyż z prośbą o udzielenie bliż­
szych danych, dotyczących szkolenia i 
ekwipowania drużyn ratow niczych P. 
O. K„ m ających za zadanie niesienie 
pierwszej pomocy ludności cywilnej na  
wypadek w ojny chem icznej.'

Z podobną prośbą do zarządu główne 
go  P. C. K. zwrócił się również bułgar 
ski czerwony krzyż, co jest dowodem, 
ja ii żywe zainteresowanie wzbudza w 
pokrewnych insty tucjach  zagranicą 
działalność polskiego czerwonego krzy 
ża w k ierunku ratownictwa.

(°) H is to rja  pułków polskieh z lat 
1918 — 1920. Wojskowe biuro historycz 
ne przystąpiło  obecnie do opracowania 
I I  se r ji wydawnictwa ,Zarys h is to rji 
wojennej pułków polskich 1918 — 1920**. 
Do se rji tej zostały zaliczone zarysy h i 
s to rji oddziałów, które dziś nie istnie 
ją :  są to: pu łki ochotnicze z num eracją 
powyżej 200, pułki rezerwowe, pułki 
strzelców granicznych, bataljony  eta­
powe i wartownicze.

Wojskowe biuro historyczne prosi 
wszystkich uczestników wymienionych 
oddziałów ,oficerów i szeregowych re­
zerwy oraz pospolitego ruszenia, o jak  

.£aj rychlejsze nadsyłanie swoich rela- 
« y j tak  o organizacji, jak  i o działa-

ł iach bojowych tych form acyj do W.
J. H., W arszawa, Al. Ujazdowskie 1.

l ino „ P A L A C E “  Kielce
O d czw artku  16 i dni n astęp n ych  

Najpofężire/szc arcydzieło!

„Żelazna Maska”
W  rolach g łó w n y c h : D O U G L A S  
F A IR B A N K S  i M A R C E L A  de la 

M O T T E .

Z K ie lc . -
. , (k) B al stowarzyszenia rzem ieślni­
ków. Dn. 1 lutego w sali k ina „Pałace** 
odbędzie się bal reprezentacyjny sto­
warzyszenia rzemieślników chrześcijan 
skich urozmaicony szeregiem m iłych 
niespodzianek i rzadkich atrakcyj.

Całkowity dochód z balu przeznaezo 
ny  jest na  budowę domu rzemieślnicze­
go w Kielcach.

_ K om isja budżetową sejmu ucbwa  
lila projekt ustawy o em isji trzeciej 
serji pożyczki dolarowej-

K redyt na to ma wynosić 7-5 mil., 
z czego przypada 5 mil. na konwer­
sję dawnej pożyczki, a 2.5 mil. przed 
staw ia się jako nowe źródło docho 
du.

Pożyczka ma być emitowana na  
4 proc.; posiadacze dwu dawnych 
dolarówek otrzym ają trzecią po ce­

nie około 6 dolarów. Dochody z tej 
premjówki mają być użyte na kredy 
ty  rolnicze za pośrednictwem banku 
rolnego. ttn i-.-i

Min. M atuszewski .wspom niał, 
ze samo wniesienie projektu tego do 
sejm u wpłynęło dodatnio na zwięk­
szenie kursu dolarówki ,bo ustały  
niepokoje, czy rząd nie wykupi po­
życzki dolarowej.

Zjazd felczerów w Kielcach.
Odbył się w  Kielcach zjazd człon 

ków oddziału kieleckiego związku 
felczerów.

Na zjeździe był obecny delegat 
zarządu głównego CZE'1, p. Galuba. 
którego też Avybrano na przewodni 
czącego zebrania.

Słowo wstępne w ygłosili pp. 
Binensztok, Iskrzycki i inni. N a­
stępnie zabrał głos przewodniczą­
cy  ̂p. Galuba, który w  swem prze­
mówieniu nawoływał do energicz­
nej walki z różnymi indywiduami, 
podszywającym i się pod miano fel 
czera i zajmującymi posady fel- 
czerskie w  kasach chorych, szpita  
lach, instytucjach komunalnych itp.

Po ożywionej dyskusji uchwało

Usprawnienie komunikacji i budowa 
gmachów pocztowych w Zagłębiu.

Z komisji komunikacyjnej izby przem ysło-handlowej
w  ^o^now cu.

Odbyło się w  izbie przemysłowo- 
handlowej w  Sosnowcu, pod prze­
wodnictwem radcy dr. inż. K lonow  
skiego, posiedzenie komisji komuni 
kacyjnej, której przedmiotem o- 
brad były sprawy, związane z 
wprowadzeniem nowego kolejowe­
go rozkładu jazdy na okres letni 
1930 r- oraz kw estja usprawnienia 
komunikacji pocztowej, telegraficz  
nej i telefonicznej.

Po zreferowaniu sprawy przez 
starszego referenta izby K . Ga­
domskiego, uchwalono przedłożyć 
zarządowi kolei państwowych postu 
laty  sfer gospodarczych woje wódz 
tw a kieleckiego, co do kwestj i u-
sprawnienia komunikacji kole­
jowej.

W  szczególności uchwalono do­
magać się uruchomienia pociągu po 
spiesznego z K atow ic przez Sosno 
wiec — K ielce — Dęblin do W ar­
szawy, przywrócenia dwóch bezpo 
średnich .pociągów Sosnowiec — 
Kraków, uruchomienia pociągów  
motorowych Sosnowiec-K ielec przy

równoczesnem skróceniu czasu jaz­
dy na tej przestrzeni, usprawnienia 
komunikacji na lin ji Częstochowa—i 
K ielce oraz powiększenia składu po 
ciągów osobowych na linji K atow i 
ce — Ząbkowice w  godzinach pomię 
dzy 7 — 8, 13 — 14 i 18 — 19, 
wreszcie przesunięcia czasu odjazdu 
pociągu z K atow ic do Ząbkowic, 
odchodzącego o godzinie 19, 15 ze 
względu na pociąg Bukareszt <—> 
Berlin, przybywający do K atow ic o 
godzinie 19, 21.

Co do spraw pocztowych, telegra  
ficznych i telefonicznych, uchwalo­
no wystąpić z memorjałem do mini 
sterjum poczt i telegrafów, doma­
gając _ się o jaknajrychlejsze  
wzniesienie gmachów urzędów poez 
towych w Sosnowcu i w  Dąbrowie 
Górniczej oraz rozszerzenia sieci te 
lefonicznej na obszarze wojewódz- 
twa kieleckiego.

W  szeregu spraw lokalnych, po 
stanowiono zwrócić się do w łaści­
wych dyrekcyj poczt i telegrafów.

Sprawa wybuchu w zakładach Ostrowieckich.
Podana przez niektóre pisma wia  

domość o wybuchu wielkiego pieca  
w  zakładach Ostrowieckich nie jest 
ścisła.

W edług inform acyj centralnego  
związku polskiego przemysłu gór­
nictwa, handlu i finansów, sprawa 
ta w  rzeczywistości przedstaAvia się 
następująco:

O godz. 12 i pół w  nocy z dnia 16 
na 17_ stycznia r. b. surówka, która 
się zbiera w  dolnej części tygla i pie  
ca, przeżarła cegłę i dostała się do 
miedzianej chłodnicy, a przeżarłszy 
jej ścianę i przedostawszy się do 
wody, za\vartej w  chłodnicy, spoAvo 
dowala m iejscowy wybuch.

W skutek tego wybuchu została  
wyrwana ścianka tygla, przez którą 
wyszła reszta surówki.

Przy tym  wybuchu siłą prądu 
odrzucony został jeden z robotni­
ków na ścianę budynku, przyczem  
uległ poparzeniu i odniósł rany tłu 
czone (obecnie leży w szpitalu, skąd 
za parę dni wyjdzie).

Oprócz tego czterech robotni­
ków zostało lekko poparzonych bry 
zgami surówki i szlaki, co. nie wym a 
ga jednak szpitalnej kuracji.

NiezAvłocznie przystąpiono do re 
montu i po 36 godzinach piec był u- 
ruchomiony.

Likwidacja żebractwa na terenie m. Dąbrowy,
W szyscy żebracy zostan ą  wywiezieni do G oionoga .

O negdaj od b y ło  s ię  p o s ied zen ie  
m iejsk iej kom isji o p iek i sp o łeczn ej, 
n a  którem  szeroko om aw ian o  spra­
w ę  żeb ractw a w  D ąbrow ie.

O sta teczn ie  p osta n o w io n o  p rzy­
stąp ić  do ca łk o w iteg o  z lik w id o w a ­
n ia  żeb ractw a na teren ie  m. D ą­
brow y, i w  tym  celu  w y d a n o  za ­
rzą d zen ie  w y w ie z ie n ia  w szy stk ich  
żeb rak ów  do przytu łku  m iejsk iego  
w  G ołon ogu .

W  stosunku  do opornych  sto so ­
w an a  b ęd z ie  b ezw zg 'ed n a  sta n o w ­

czość, w  w y ją tk o w y ch  za ś w y p a d ­
kach  żeb racy  b ęd ą  p o zo sta w ien i 
przy rod zin ie  w  D ą b ro w ie  i n a  u- 
trzym anie p ob ierać  b ęd ą  o d p o ­
w ied n ie  w y n a g ro d zen ie .

P on ad to  kom isja p o sta n o w iła  
przyjąć do m iejsk iego  ż łó b k a  7-let- 
n ią  d z iew czy n k ę  - sierotę, w y d a lo n ą  
z N ien rec .

D o w o jew ó d zk iej k om isji sp o ­
łeczn ej zo sta ł w yb ra n y  prez. dr. 
M adeysk i.

Sfr.

Kino  „ U N I O N ** K ie l c e
P o raz p ierw szy  w  K ie lc a c h ! 

Dzis i dni następne.

Marynarz słodkich wód
W  rolach g łó w n y ch : B U ST E R  
K E A T O N , M A R IO N  B U R  O N  

E R N S T  T O R R E N C E .

no jednogłośnie wystoso\rać odpo­
wiedni memorjał do generalnej dy 
rekcji służby zdrowia av Warsza- 
Avie, oraz do okręgowego związku 
kas chorych we Lwowie.

Do zarządu wybrano: na preze 
sa p. S. Lskrzyckiego, na vicepre- 
zesa p. Poniewierskiego, na sekreta 
rza p. S. J- Garmulewicza, na skarb 
nika p. M- Mitelmana,na czł. zarzą 
du p. A. Szeftla, a na zastępców  
pp-: W ójcika i Rutkowskiego.

Do komisji rewizyjnej weszli: 
pp.: Ziemski, K leniew ski i Oksen- 
hendler.

Siedzibą związku felczerów jest: 
polski związek kolejowców przy s i  
Kielce.

(k) Nowy dyrektor dyrekcji kolejo- 
Avej radomskiej. D yrektorem  okręgo 
wej dyrekcji kolejowej w Radomiu ma 
zostać wicedyr. dyrekcji kolejowej wi 
leńskiej — inż. Laguna.

(k) Dwa odczyty Kaden-Bandrow- 
skiego. W  ubiegłą sobotę znany lite ra t 
Kaden Bandrowski wygłosił w K iel­
cach dwa odczyty: jeden o godz. 4 po 
południu specjalnie dla młodzieży 
szkół średnich na tem at „Żeromski 
wódz pokolenia**, drugi o godz. 8 wie­
czorem p. t. „W alka o nową kobietę**.

Jeśli chodzi o pierwszy tem at, to pre 
legent stanął całkowicie na wysokości 
swego zadania. W barwnym, pełnym 
przepięknych porównań i przenośni sty 
lu  — prelegent przedstaw ił twórczość 
Żeromskiego podkreślając charak tery  
styczne momenty tej twórczości zjedny 
wające mu miano wodza pokolenia.

Co zaś do drugiego odczytu tem a­
tem którego była niezwrykle interesują 
ca obecnie spraw a „nowej kobiety**, to. 
stosunkowo jicznie zebrana publiczność 
doznała niespodziewanego rozczarowr 
nia.

Przedevuszystkiem prelegent ani jed­
nym słówkiem nie wspomniał o te j „no 
wej kobiecie**, a przecież to miało być 
najw ażniejszym  punktem  odczvtu.

Następnie, charak teryzu jąc 'kob ie ty  
daty  ubiegłej i współczesnej nie porów 
nał ich, nie podkreślił ich zalet i błę­
dów. jak  również nie wykazał wyższoś 
ci m inionej czy nowoczesnej kobiety. 
Słowem cały odczyt, k tó ry  trw a ł zaleci 
wie 50 m inut możnaby nazwać przyar 
towawezym szkicem, do tem atu o któ 
rym  m iał mówić.

(k) Wycieczka autom obilistów łódz­
kich do _ Kielc. Dn. 16 lutego b. r. od­
będzie się międzyklubowa im preza au­
tomobilistów: zimowy_ zjazd zespołów 
automobilowych do Kielc.. Organizowa 
niem  tej im prezy zajm uje się łódzki 
automobilklub, k tó ry  organizuje wy 
cieczki.

I p  związku z wycieczką na terenie 
Kie.c, z in icjatyw y miejscowych am a­
torów automobilowych, zostanie utwo­
rzony komitet, k tó ry  będzie m iał na ce 
lu  ułatw ienie wycieczki oraz przyjęcie 
na m iejscu gości.

(k) Minione zabawy w Kielcach. W
ubiegłą sobotę odbyły się w Kielcach 
dwie zabawy. Grono podoficerów 4 p. 
p. leg. w swej świetlicy urządziło zaba 
wę dla podoficerów, następnie związek 
strzelecki dla swych członkóic i sym pa 
tyków.

N a obu zabawach bawiono się ocho 
czo do rana.

(k) Pokaz gaśnic. W  ubiegłą sobotę 
o godz. 4 po południu na placu strażac 
kim  (ul. Leonarda) odbył się wobec 
przedstaw icieli: województwa, staro­
stwa, m agistratu , insty tueyj społecz­
nych, przemysłu, straży  oraz licznych 
gości, ciekawy pokaz nowego typu  gaś 
nic zjednoczonych polskich ’wytwórni 
„Mira**.

Pokaz ilustrow any był przez przed 
staw ieiela w ytwórni p. Adolfa Mina- 
siewicza.

Nowe gaśnice wykazały ’wszech­
stronną niespotykaną dotychczas do­
skonałość.

Zapalony stos dwumetrowej wyso­
kości drzewa polany 10 litram i benzy 
ny  i nafty  został całkowicie ugaszony 
jedną gaśnicą w przeciągu 2 i pół mi­
nut. N astępnie beczka zapalonej benzy 
ny  w przeciągu niespełna poł m inuty.

Sukces niebywały.
Należy się spodziewać że nowe gaś 

nice, polskiej wytwórni spotkają  się z 
ogólnem uznaniem i wzięciem.

(k) W yjaśnienie. W związku z notat 
ką, dotyczącą otw arcia kursu  gim na­
zjalnego dla dorosłych należy wyjaśnić, 
że kursy  te powstały z in icjatyw y pre 
zesa zawodowego związku nauczycieli 
szkół średnich p." prof. Siodłowskiego.

(k) K oncert uczniów gimn. Reja. 
S taraniem  kom itetu rodzicielskiego 
przy gim nazjum  męskiem im. Reja, w 
ubiegłą niedzielę o godz. 12 w południe, 
odbył się koncert uczniów tegoż gim ­
nazjum . Całkowity dochód z koncertu 
przeznaczony został na dożywianie 
anemicznych, a  niezamożnych uczniów.

K oncert wypadł bardzo udatnie. Na 
program  koncertu złożył się szereg do­
skonałych występów chóru gim nazjal­
nego oraz solowych produkcyj mu­
zycznych.

(k) „Betlejem  polskie**. W  m yśl za­
powiedzi zespół sceniczny tow arzystw a 
gim nastycznego „Sokół** w ystaw ił po 
raz 10, w ubiegłą niedzielę o godz. 4 p. 
p. w teatrze polskim, specjalnie dla 
najbiedniejszych w mieście, bezpłatnie, 
doskonałą sztukę R ydla „Betlejem  poi 
skie“.



(k) Leśniczy zabił złodzieja. Leśni­
czy lasów pryw atnych Biurków  — W iel 
k i  gjn. W ierzbno, pow. m iechowskiego  
— Feliks N iew ęgłow ski, w ystrzałem  z 
rewolweru zabił w czasie- ucieczki kra_d 
nącego drzewo w lesie A ndrzeja Maj- 
czyka ze wsi Zielona, • gm. Wierzbno, 
pow. miechowskiego. _

(k) U siłow anie samobójstwa. W bra 
m ie domu przy u licy Dużej nr. 23 w 
Kielcach, W acław Ząbek, la t 19, zam. 
we wsi Czarnów, gm. N iewachlów, pow. 
kieleckiego — usiłow ał popełnić samo 
bójstwo przez w ypicie esencji octowej. 
Desperata w stanie niebudzącym ob w 
o życie przewieziono do szpitala św. 
Aleksandra w K ielcach. Powód usiłow a  
nego sam obójstwa — brak pracy i 
środków do życia.

(k) Kradzież. Józef Gałueh. zam. w  
Kielcach przy u licy  M arszałkowskiej 
zameldował, że skradziono n i” 4 gąsi, 
wartości 50 złotych.

Ze S karżyska.
(sk) Dodatkowe kom isje poborowe. 

W starostw ie koneckim urzędować bo­
dzie 2 dodatkowa kom isja poborowa w 
dniach 19 lutego, 19 marca i 23 kw ietnia

(sk) Kradzież śledzi. Franciszek Łyż 
wa i Jozef Trapko skradli J o d o w i Aj- 
zynbergowi (3 m aja) trzy beezki śledzi, 
wartości 275 zł.

Złodziei aresztowano.

Przyjęcie targowicy zwierzęcej przez miasto
Magistrat dąbrowski będzie sam prowadził targowicę.
M iejską targow icę zw ierzęcą  w  

D ąorow ie, d o tych czas m iasto  w y ­
d zierżaw ia ło  braciom  P iotrow i i 
S ta n isław ow i U rbańczykom , otrzy­
m ując za  to, jako czy n sz  d z ierża w ­
n y  25 proc. z  czystych  d och o d ó w  
targow icy'

U m ow a taka zo b o w ią zy w a ła  o- 
b ie  strony na lat 13 t. j. do  1 p aź­
dziern ika 1936 r.

O b ecn ie  o k a za ło  się , że  u m o­
w a  d la  obu stron jest n iew y g o d n a  
i m ało rentow na,

Wszc.r.ęto w ię c  pertraktacje, k tó ­
re o sta teczn ie  d o p ro w a d z iły  do w y ­

n iku  i zarząd  m ia sta  zd ecy d o w a ł 
s ię  targow icę  przejąć od  d zierżaw ­
có w  i  p ro w a d zić  ją  w e  w ła sn y m  
zakresie .

P o n ie w a ż  d z ierża w cy  n a  targo­
w ic y  w y b u d o w a li d w a  budynk i, 
b udki, o g ro d zen ie  i t . p., na czę ­
śc io w e  w ię c  p ok rycie  p on iesion ych  
k o sz tó w  zarząd  m iasta  zo b o w ią za ł 
s ię  w y p ła c ić  im  16.681 zł.

O n egd aj o d b y ło  s ię  o ficja lne  
p rzejęc ie  targ o w icy  przez zarząd  
n ra sta , który reprezentow ali: w ic e ­
p rezy d en t K u źn iak  i ła w n ik
T rzęsim iech .

Pijany awanturnik pchną! przechodnia  
pod pędzący tramwaj.

P rzytom n ość  um ysłu  m otorn iczego  uratow ała  mu życie .

Z Sosnowca.

D em onstracje b ezrob otn ych  
przed m agistratem .

W czoraj w  p o łu d n ie  tłum  bez­
robotnych, p od b u rzon y  przez n ie  
od p o w ied n ie  e lem en ty , w k rad ł się  
na p od w órze m agistratu  i p o czą ł  
g łośn o  w yrażać  sw o je  u w a g i pod  
adresem  zarządu  m iasta .

W ezw a n a  p o lic ja  sp otk am  się  
ze  zd ecy d o w a n em  oporem  tłum u i 
okrzykam i, prow ok u jącem i tłum  do 
rozbrojenia policjantów .

N iek tórzy  z  u czestn ik ó w  d em on ­
stracji u s iło w a li n a w et w yrw ać po­
licjantom  karabiny. P olicja , b ez  u- 
ż y c ia  s iły  u su n ęła  dem onstrantów  
z podw órza, aresztu jąc dw uch „bez  
robotnych” od  szeregu  la t C ierpi- 
sza  i H ejla sza , których po spraw ­
dzen iu  w  kom isarjacie w y p u sz c z o ­
no na w o ln o ść .

(s) Echa nieudalego w łam ania do 
budki. Posterunkowy I. kom isariatu  
p. p. w Sosnowcu Stefan Suda, patrolu  
jąe ulice Piłsudskiego, zauważył dwóch 
podejrzanych osobników, którzy zapo- 
mocą żelaznych drągów w yłam yw ali 
drzwi w  budce Ludwika Zuba.

Na widok zbliżającej s ię  sy lw etki 
posterunkowego, łotrzyki salw ow ali się  
ucieczką.

Jeden znich zginął w  ̂ ciemnych  
zaułkach, drugiego, po krótkiej gonit 
wie Suda ujął.

W kom isarjacie poznano w nim  zna 
nego w Zagłębiu w łam ywacza 25-let 
niego W acława W itkow skiego (Gro­
chowa 8).

N ieudały  w ystęp W itkow ski odpo 
kutuje przez 1 rok w więzieniu.

HRABIA 
MONTE CHRiStO.

Nigdy w życiu nie widziałem 
dwóch podobnych twarzy, tyle się 
w nich malowało chciwości! Ohyd 
ny był zwłaszcza wyraz twarzy K ar 
kontki, Gorączkowe drżenie ożywia 
ło w sposób przerażający tę napoły 
martwą twarz, zabarwioną w chwili 
tej kolorem ołowianym. Zapadłe o- 
cży gorzały straszliwie.

— Co też tobie przyszło do gło­
wy — przytłumionym rzekła głosem 
— zapraszać go na noc?

— Cóż takiego?... Żal mi go by­
ło, ażeby w taki czas miał wracać do 
Beaucaire.

— Aha!!... rzekła K arkopjka z 
niepodobnym do opisania wyrazem 
twarzy, — a ja  myślałam, że mu to 
proponowałeś z innych zupełnie 
przyczyn.

— Kobieto! kobieto!... zawołał 
Kadrus — co się z tobą stało? Jak  
mogła ci podobna myśl przyjść na­
wet do głowy.

— Myśl, myśl... gniewnym gło­
sem zawołała Karkontka — gdy­
byś był mężczyzną nie byłby on od 
nas wyszedł!

— Kobieto jakżeż ty  straszliwie 
obrażasz Boga! Zastnów się!... Po­

O krzyk  przerażen ia  w yrw ał się  
z  u st p r-ech o d n ió w  u licy  B ędziń ­
skiej w  Sosn ow cu , n a  w id o k  sza lo ­
n eg o  czynu, d ok on an ego  przez p i­
janego aw anturnika.

Środkiem  ch od n ik a  k r o c z y ł  
ch w iejn ym  krokiem  p ijany m ężczy ­
zna, potrąca1 ąc p rzechodniów .

O w yb ryk ach  p ijan ego  a w a n tu r­
n ika zaw iad om ion o  kom isarjat p o­
licji. Z an u n  jed n ak  z a w iła  się  po  
beja, aw anturnik  b ez  n ajm n ietszego  
pow od u  rzucił s ię  na p rzech o d zą ce­
go  A rm ia G utm ana (M odrzejow ska  
13) i p ch n ął go p od  n ad jeżd żający  w  
p ełn ym  b iegu  tram waj.

Z g rzy tn ę ły  ham u ice  i w  ostat­
niej ch w ili, która d ecy d o w a ła  o ż y ­
ciu G utm ana, tram waj stanął.

O n iem ia łego  z  p rzerażen ia  G ut­
m ana, który ty lk o  d z ięk i p o d ziw u

godnej przytom n ości u m ysłu  m otor  
n iczeg o  u n ik n ął śm ierci, o d p row ad zo  
no d o  dom u.

T y m cza sem  n iep o czy ta ln y  aw an­
turnik, k orzysta jąc z zam ieszan ia , 
z b ie g ł w  p od w órze  p ob lisk iego  
dom u.

N ieb a w em  w y c ią g n ię to  g o  z kry  
jów k i i  od d an o  w  lę c e  policji. 
kom isarjacie  aw anturn ik  w y le g ity ­
m o w a ł s ię  a ko S tefa n  G aw eł, la t 
24, (C zela d zk a  13).

W yb ryk i G a w ła  b y ły  w czoraj 
przed m iotem  rozpatryw ania  przez  
są d  o k ręg o w y  w  Sosnow cu .

G a w e ł tłu m a czy ł się , iż  b y ł zu ­
p e łn ie  p ijany i n ie  w ie d z ia ł co czy  
nił. P o  u w zg lęd n ien iu  ok o liczn ości 
ła g o d zą cy ch , sąd  w y m ierzy ł ir.u ka  
rę ty lk o  d w óch  ty g o d n i aresztu.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Tei. 7-65,

W y św ie tla  od  d n ia  20 s ty czn ia  br. i d n i n astęp n e 11-gą 
serję w ie lk ie j ep o p e i film ow ej p. t.

„D alsze  dziele Tarzana'
W roli T arzana: FRANK MERRILL

-  Dla dzieci i mło<Meży dozwolone. - -

W krótce: P IE R W S Z A : M IŁ O ŚĆ  K O ŚC IU SZ K I W krótce: 
„S Z A R L A T A N ”.

Z Będzina.
(b) Z posiedzenia wydziału powiało  

wego. N a ostatniem  posiedzeniu w y­
działu powiatowego sejm iku będzińskie 
go omawiano spraw y drogowe i  posta 
nowiono w ysłać p. Kłębka, na 10-dnio 
we kursy betoniarskie do W arszawy, 
dalej uchwalono dodatkowy budżet dro 
gow y na 1930-31 r. na sumę około półto  
ra m iljona złotych oraz sekretarz sejm i 
ku p. Narbutt zdał sprawozdanie _ ze 
swego w yjazdu do W arszawy, gdzie za 
ła tw ia ł sprawę wydzierżawienia _ od ko 
le i bocznicy kolejowej w Eędzinie.

(b) Bal karnaw ałow y korpusu  
podoficerów  zaw odow ych 23
pułKu arty lerii polowei. Jak nas
z  k ó ł w o  sk o w y ch  inform ują, kor­
p u s p od oficerów  za w o d o w y ch  23 
p u łk u  ar ty 1 er ji p o low ej u rządza w  
dniu  1 lu tego  1930 roku w  sa lach  
to w a rzy stw a  d ob roczyn n ości na
G órze Z a m k o w ej w  B ęd z in ie  do­
roczn y  bal k a rn a w a ło w y  z  k oty ljo­
nem , n a  który zap rasza  w szy stk ich  
sy m p a ty k ó w  korpusu.

K to m a dobre ch ęc i p rzyjem n e­
g o  za b a w ien ia  s ię  n iech  sp ie sz y  na  
bał, który s ię  w sp a n ia le  z a p o w ia ­
da, a przytem  jak  n as za p ew n ia łą , 
k om itet b a lo w y  u rządza  w ie le  n ie ­
sp o d z ia n ek  d la  m iły ch  gośc i ce lem  
u m ilen ia  chw il.

Z ap roszen ia  n a  bal m ożna O- 
trzym ać, za  p o w o ła n iem  s ię  na zna 
ne o so b y  z  k orpusu  w  k a sy n ie  pod  
oficersk im  23 pap . (k oszary ) b ąd i 
to p isem n ie , b ąd ź  te ż  o so b iśc ie  W 
go d z in a ch  od  5 do 6  w ieczorem .

(b) P rzyw łaszczył sobie 395 zł. Mięsa 
kaniec Sosnowca K lepfisz F iszel, zarnel 
dowal w kom isarjacie w Będzinie, żf. J . 
Snalt z Będzina przyw łaszczył sobie 
395 zł.

tb) Aresztowanie. St. K rychała, zam. 
na W arpiu został aresztowany, w związ 
ku z dokonaną kradzieżą w nocy z dn. 
3 na 4 b. m. u Horowieza, K ołłąta­
ja  35.

(b) Kradzież swetrów. G. MendTewi,
K ołłątaja  10, w pociągu na przetsrzeni 
K atow ice — Będzin, skradziona 11 sfe- 
traw, wartości 500 zł.

Z Dąbrowy.
(d) Odczyt wicepr. K uźniaka. Jutro

w  lektorium  czyteln i m iejskiej, wice­
prezydent Kuźniak, w ygłosi dla człon­
ków klubu m łodzieży im. marszałka  
Piłsudskiego odczyt p. t. „Echa leśne  
St. Żeromskiego.

(s) U siłow anie samobójstwa. 17-le- 
tnia Janina Radomska (Kołłątaj a l l }  
usiłow ała pozbawić się życia, w ypija­
jąc esencji octowej. W stanie ciężkim  
przewieziona została do szpitala na P e­
kinie.

(s) Oddział polskiego czerwonego 
krzyża na powiat będziński poleca pie­
lęgniarki do p ielęgnacji chorych, za­
równo w szpitalach, jak i  w domach, 
prywatnych.

Bliższych inform acji udziela biuro

P . CL K. w Sosnowcu, K ościelna nr. 6. 
tel. 9—65, od godz. 8 — 3 p. p., dokąd na  
leży też kierować wszelkie zapotrzebo­
w ania na pielęgniarki.

Ceny za p ielęgnację przystępne. D la  
niezam ożnych ustępstwo.

D la biednych bezpłatnie.

P renum eru jc ie  
„EXPRESS Z A G ŁĘB IA ".

ICino-Seatr „ U C I E C H A "  
Dąbrową Górnicza, 3 -so  Maia 14

O d p o n ied z ia łk u  20 sty czn ia  br. 
i Hni n astęp n e

MILTON SILLS i DOROTA MACMIL
w wielkim sensacyjnym dramacie p. t.

jego  Niewolnica

słuchaj!...
W tej chwili straszliwa, 

kitna błyskawica oświeciła całą iz­
bę i zahuczał grzmot ogłuszający, 
przewalając się długo w chmurach.

— Jezus, M arjaL. krzyknęła 
Karkontka, żegnając się.

Wśród przerażającej ciszy, któ­
ra zazwyczaj panuje po uderzeniu 
pioruna, rozległo się pukanie i ktoś 
klamką poruszył.

— Kto tam? — zawołał Kadrus 
powstając z sofy i gorączkowo pa 
kując do worka złoto i papiery —1 
kto tam?

— To ja, jubiler!
— Widzisz — szepnęła Karkont 

ka ze złowrogiem uśmiechem— sam 
Bóg oddaje go w nasze ręce!

Kadrus, blady i drżący, padł z 
powrotem na sofę.

Karkontka przeciwnie, pewnym 
zupełnie krokiem podeszła do drzwi 
i otworzyła je.

1— Prosimy, panie, bardzo prosi 
my — rzekła.

— Doprawdy — zawołał jubiler, 
z którego strumieniami lała się wo­
da, — widać, żę sam djabeł nie ehee, 
bym wracał do Beaucaire. Ofiarowa 
łeś mi gościnę, panie Kadrus, a więc 
ją  przyjmuję.

Kadrus wybąkał parę słow &ez 
związku, ocierając pot z czoła, stru 
mieniami spływający.

Co do Karkontki, to ta  najspo­
kojniej; zapraszała gościa w głąb iz­
by.

ROZDZIAŁ VI.
Krwawy deszcz.

Jubiler, wszedłszy, rzucił badaw 
czym wzrokiem dokoła; nic jednak 
nie zauważył podejrzanego. Jeżeli 
miał nawet jakieś obawy, to zostały 
one stłumione.

Kadrus jedynie, który przy trzy 
mywał rękoma kupę złota i papie­
rów, jakich n ie  zdążył jeszcze do 
worka wpakować, zwrócił jego uwa
gę.

— Jak  widzę — rzekł jubiler głoś 
n0 — nie byliście państwo dość pew 
ni tego, czy wypłaciłem rzetelnie ca 
łą należność, aczkolwiek już przed 
mojem wyjściem dwukrotnie liczy 
liście wypłaconą wam pogotowiznę,

— Nie o to nam chodziło bynaj­
mniej — szczerze odpowiedział Ka 
drus — pieniądze te jednak spadły 
na nas tak bardzo niespodziewanie, 
iż nie możemy uwierzyć temu, aże­
by to była rzeczywistość.^

Jubiler uśmiechnął się kącikami 
u st i zmienił temat rozmowy.

— Przybyłem do was, lecz teraz 
się obawiam, czy nie zrobię wam 
zbyt wielkiej; subiekcji?.- ^

*— O, bynajmniej, jesteśmy panu 
bardzo radzi — rzekła wdzięcznie 
Karkontka — przysięgam panu, żeś

my bardzo radzi z powrotu pana.
—Gdzież mnie umieścicie?
— W pokoju na górze.

■— Lecz jest to, nic nie szkodzi, m 
się gdzieindziej ulokujemy.

Kadrus ze zdumieniem spojrzał 
na żonę.

Jubiler zanucił jakąś aryjkę, 
grzejąc się przy kominku, na któ­
rym K arkontka przed chwilą rozpr 
liła ogień, rozniecony w tym cek 
ażeby gość mógł sk  osuszyć.

Po pewnej chwili przyniosła i u- 
stawiła na stole jakieś resztki nędz 
nego obiadu, do którego dodała je­
dynie omlet, świeżo usmażony, ser, 
wino i owoce.

Kardus tymczasem już nie niepo 
kojony przez nikogo, ułożył systej 
matycznie bilety w pugilaresie, zaś 
złoto wsypał do worka i wszystko 
razem zamknął do szafy.

Z gościem nie rozmawiał i był wi 
docznie przybity.

— Prosimy uprzejmie pana do 
posiłku, — czem chata bogata, tern 
rada....

— A państwo nie przekąszą?
— Nie jestem głodny — rzekł 

Kadrus.
— Bardzo późno jadłam obiad — 

odpowiedziała, ciągle wdzięcząca 
się Karkontka.

— ,Więc ja  sam mam zasiąść do 
stołu? — zapyff,ł i oh Her-

i. d. n.
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Hino „ C z w a r t a k *  Kieise
D i  is t dni następne

„K R Y S T Y N A ”
W rolswh głównych: JA N ET G ^ Y N O S  

1 RUDCh F SCHILDKRAUT.

N a  see  ni a: N ow a a tra k eja
HIN-HAN-HO

4 dniowe ferie w szkołach.

k u

i! —

P. minister W. R. i O. P. zarzą­
dził, aby wyjątkowo w bieżącym ro 
ku szkolnym, pierwsze półrocze za­
kończyło się w dnia SO stycznia

(czwartek) i drugie rozpoczęło się w 
dniu 4 lutego (wtorek) tak, że od na 
uki szkolnej będą wolne dni: SI
stycznia, 1} 2 i 3 lutego b. r.

Z Czeladzi.
(c) Z życia ochotnicze? straży 

pożarnej. W ubiegłą niedzielę od­
było się posiedzenie władz miej­
scowego oddziału straży pożarnej 
na którem ustalono program i ter­
miny ćwiczeń strażackich, oraz wy­
kładów fachowych na rok 1930. 
Następnie jednogłośnie postanowio­
no wystąpić do zw erzchnich władz 
strażackich o odznaczenie medalem 
zasług Piotra Jurczyńskiegc (syg­
nalistę) i Romualda Herholda (do­
wódcę saturno wskiego oddziału) za 
ich owocną pracę dla ochotniczej 
straży pożarnej w Czeladzi. W wol­
nych wnioskach upoważniono p. N. 
Madlę do kupna pompy motorowej.
• (e) Kol str h eutoousnw i. 

Wczoraj przy zbiegu ulicy Szpital­
nej i Bytomskiej auto tow. „Sa­
turn1*, prowadzone przez szofera 
Tytkę zderzyło się z autem fabryki 
„NobIin“ kierowanem przez szofera 
Kyśniewskiego. Z jadących nikt 
nie odniósł obrażeń, natomiast auta 
zostały uszkodzone.

(c) Ciężkie cz^sy dla awan- 
turniKÓw. Na awanturników cze­
ladzkich nadeszły ciężkie czasy. 
Zaledwie przed paru dniami dono­
siliśmy, że „perła" awanturników, 
Warmus, został osadzony za swoje 
sprawki w więzieniu będzińskłem, 
a .tu znowu wczoraj policja odpro­
wadziła do więzienia w Będzinie, 
nowe „gwiazdy" awanlurnicze Le­
ona Walczaka, Gawrońce 5 i M ar’ 
jana Jaworka, Zam urna 12, którzy 
za awantury i opór policji zostali 
zasądzeni na miesiąc więzienia.

Kmo-tsaf? „£ZARY“ Szelągi
 (Cnrncii sira-w ogniow--;)
Od środy 22 stycznia 1930 roi 

i  dni następne 
— Wielki urozm aicony podwójny program

„Ich c z w o r o t S 's a
(C ienie p rzeszłości)

jL " " ’
Ulubieniec publiczności ICHARD DIX  

. w fdrnie
„Znajoma z pociągu".

Z Zawiercia.
P. STAROSTA KOWALSKI 

ODCHODZI Z ZAWIERCIA.-
Pierwszy starosta po-.viaiov/y w 

Zawierciu, od czasu utworzenia te­
go najmłodszego starostwa, powsta 
lego wskutek podziału powiatu bę­
dzińskiego, p. Czesław Kowalski, 
odchodzi na stanowisko starosty w 
Kozienicach.

P. Czesław Kowalski był staro 
stą w Zawierciu od jego powstania 
i w ciągu tego krótkiego ezasu zdo 
lał nie tylko zaskarbić sobie sat&fa 
nie I poważanie obywateli, ale dal 
się również poznać jako sprężysty 
administrator, pełen inicjatywy, saj 
lepszej woli i troski o powierz©ny 
mu powiat.

Z żalem też żegnamy p. starostę 
Kowalskiego, powołanego prze* 
zwierzchnie władze na inne . at&as 
wiako.

P. starosta Kowalski, ede!i©$»©6 
pozostawia jednak trwałe pwmiPtlM 
po sobie- Pod dach dziś jest już jp®4 
eiągnięty monumentalny budynek 
szpitala w Myszkowie, postanWio 
na jest budowa przyszłych gma 
chów starostwa i sejmiku, majątek 
sejmiku sięga dziś sum poważnych, 
pobudowano szereg szkół w pawie 
eie i wybudowano sierociniec w 
Krzemiendzie.

Niezależnie od tego materjalnego 
dorobku, p. starosta Kowalski zesta 
wia po sobie pokaźny dorobek spo

Smlerf pod stosem stalowych lin.
Echa tragicznego wypadku na stacji kolejowej w Będzinie.

Epilog wstrząsającego wypadku 
jaki miał miejsce na stacji kole­
jowej w Będzinie w czasie przeta­
czania wagonu naładowanego sta- 
lowemi linami przez robotników 
Stanisława Kwiecińskiego/ Wincen­
tego Siwca i Marjana Czoka z Bę­
dzina, rozegrał się wczoraj w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu.

Robotnicy ci przygnieceni zesta­
li linami, które spadły na nich, skut 
kiem silnego wstrząsu, wywołanego 
raptownem zatrzymaniem wagonu.

Następstwa były okropne. Z  
pod zwoju ciężkich lin, wyciągnię­
to na wpół żywego Kwietnia, oraz 
Siwca.

Mimo udzielenia im natychmias 
fr* T*70J pomocy lekarskiej i przewie- 
z. j in a  ich do szpitala, Kwiecień

zmarł, z powodu złamania kości 
miednicy i przedziurawienia pę­
cherza moczowego.

Siwek, doznawszy złamania nóg, 
po długiej chorobie -jpowrócił do 
zdrowia.

Pod zarzutem spowodowania te­
go tragicznego wypadku odpowia­
dał 37-Ietni ustawiacz kolejowy, 
W ładysław  M ynarski (Będzin, Z a ­
górska 13).

A kt oskarżenia zarzucał mu spo­
wodowanie śmierci Kwietnia z po­
wodu nieprzestrzegania przepisów 
dła służby przetokowej.

Zebrane dowody przeciwko Mły­
narskiemu byiy zbyt chwiejne, by 
być podstaw ą ila  wyroku skazują­
cego

Młynarski został uniewinniony.

R U B I N S T E I N  w  R A B J 8 I
Dnie 23 stycznia o 8-ej wiecz.

CALA POLSKA
przy radioodbiornikachjn ahccftl ego'

Zmyślony sen oica przyczyną tragedii córki.
Nie chcąc okadzać nieszczęść na rodzinę popeinila

samobójstwo.
We wsi Zabokrzyki, pow. dubnic 

kiego, córka miejscowego handlarza, 
odznaczająca się wybitną urodą,Su­
ra, zakochała się w pewnym chrześ­
cijaninie, który odwzajemnił jej mi­
łość, tak, ze młodzi postanowili 

się pobrać- 
Gdy ojciec jej, bardzo pobożny 

żyd, wyszpiegował, iż udaje się ona 
często na schadzki z ukochanym, po­
stanowił

przeskodzić 
młodym za wszelką cenę. Nie chcąo 
działać w sposób gwałtowny, aby 
nie wywołać tem większego oporu 
ze strony córki, obmyślił inny spo­
sób.

Oto pewnego dnia, udając, że je 
8zcze śpi, począł mówić przez sen,

R " B IN S T E w Radjo!
D nia 23 styczn ia  w a czw a rtek  zn a­
k o m ity  p ia n is ta  w y k o n a  z ud zia­
łem  ork iestry  F i l h a r m c n j i  
W t r u a w s k l e j  pod dyrekcją  

JERZEGO BO,TANO W 3KIEGO k o n c e r t  
b-tnol C zajkow skiego , u tw ory  C ho­
p in a , A lb en izs, da F ails i L iszta .

CZY MASZ JUŻ RADIOODBIORNIK ? a

lorzny i państwowy, dzięki niezwy 
klej umiejętności jednania sobie 
ludzi dla pracy państwowo twórczej.

P. starosta Kowalski zdołał pod 
swejem przewodnictwem powołać 
do życia cały ezereg inatytucyj spo 
łeeznycb i humanitarnych, obdarzo 
nyeh dotacjami łudzi dobrej wołi, 
zdołał wreszcie zespolić częstokroć 
rozbieżne ze sobą interesy i wprządz 
je do słażby dla dobra państwa.

Życzymy p. staroście Kowalskie 
mu równie owoenej pracy na nowem 
stanowisku.

odbyła  się cho inka  d la  dzieci przedszko 
la  we wsi N iegow a.

P ięk n ie  udekorow ana sa la  przedszko 
la  w ypełn iona była po brzegi dziatw ą 
oraz m iejscow em  społeczeństw em  i 
kom isji opieki społecznej, 
m is ji opi--ki społecznej.

D zia tw a popisyw ała  się śpiew em  i 
dek lam acjam i bardzo um ie ję tn ie  u ję te  
TtJu poczem została  obdarzona p o d an iu  
la m i  w postaci cukierków , ciastek , j a ­
b łek  i t. p.

Obecni n a  uroczystości odnieśli b ar 
dso m iłe w rażenie z te j uroczystości.

N ależy zaznaczyć, że w ychow aw cz' 
n i p rzedszkola pomimo, iż p racu je  »> 
przedszkolu w N iegow ej dopiero od 1 
w rześn ia  1929 r., jed n ak  w ykazała  duże 
zdolności i  zam iłow anie n a  swym s ta  
now isku.

(z) P la g a  autobusow a. R u sin ek  A  ba, 
zam. w P ilicy , w łaściciel au tobusu  zo­
s ta ł  pociąg n ię ty  do odpow iedzialności 
za n iep rzestrzeg an ie  przepisów  drogo­
wych. R usinek  pom im o k ilk u n a tsu  spo 
rządzonych n a  niego w ty m  m iesiącu 
doniesień  p o licy jnych  n ie  p rze jm u je  
się tem  zbytnio, u p raw ia jąc  w dalszym  
c iąg u  niedozw olone p ra k ty k i.

(z) P o ra c h u n k i m ałżeńskie. .M arjan- 
n a  G rad  (S m użna 26) zw róciła się ze 
sk a rg ą  do po lic ji n a  m ęża swego S ta ­
n isław a, k tó ry  pobił j ą  w b e s tja lsk i 
sposób.

Z O lkusza.
(ol) N ow y zarząd  stów. w łaścicieli 

n ieruchom ości w O lkuszu. Odbyło się 
w alne zebran ie  w łaścicieli nieruchom o 
ści w Olkuszu, n a  k tó rem  w ybrano  no 
w y zarząd  stow arzyszenia, w sk ład  któ 
rego  weszli: pp. Józef G urbiel (pre­
zes), W ine. K ip ińsk i, Ign . Szym ouek, 
M. T a le rm an , L. P re s  i  B. Z ylberberg . 
Rów nocześnie n a  zeb ran iu  poprzedni 
zarząd  sk ład a ł spraw ozdanie  ze swej 
rocznej działalności, k tó re  zostało p rzy  
ję te . P rzew odniczy ł p. G urbiel.

(ol) C hoinka u  harcerek . D ru ży n a  żeń 
ska  szkoły pow szechnej w O lkuszu u- 
rządz iła  w o s ta tn ią  niedzielę w szkole 
powsz. żeńskiej choinkę, n a  k tó rą  za­
proszeni b y li h arcerze  d ru ży n y  m ę­
sk ie j m iejscow ego g im nazjum . P o  
herbatce , zabaw iano się tańcam i.

jakoby ukazał mu się duch jego 
zmarłego ojca, który powiedział, że 
jeśliby Sura wyszła zamąż za chrze­
ścijanina i zmieniła religję, spadną 
na rodzinę

wielkie nieszczęścia.
Naiwna jeszcze dziewczyna,usły­

szawszy te bredzenia ojca, tak się 
przejęła jego rzekomym „snem“, iż 
pełna przerażenia przyrzekła zer­
wać z ukochanym. Nie tak to łatwo 
jednak jej przyszło, gdyż po paru 
dniach rzuciła się w zamiarze samo­
bójczym do rzeki

i utonęła.
Ciało nieszczęśliwej ofiary swej 

miłości wyłowiono w jakiś czas po­
tem z wody i pochowano na miej­
scowym cmentarzu.

ZE SPO R TU .
W alne  zebran ie  tow . sp. „D ąbrow a".

W  lo ka lu  szkoły  pow szechnej przy 
ul. O krzei w D ąbrow ie T. S „D ąbrow a" 
zwołano ogólne roczne zebranie.

Ze w zględu n a  to, że w ro k u  ubie­
g łym  zarząd  t-w a w cale n ie  b y ł czyn­
ny, zebran ie  m iało  c h a ra k te r  o rg a n i­
zacy jny . P rz y b y li n a  n ie  p raw ie  w szy­
scy członkow ie b. zarządu, oraz szereg  
członków czynnych.

N a w niosek pp. B ednarsk iego  i Ose 
tow skiego w ybrano  zarząd  tymczaso^ 
w y do u reg u lo w an ia  sp raw y  boiskow ej 
i do za jęc ia  się o rg an izac ją  t-w a od 
podstaw . P o d staw y  te w głów nych zary  
saeh omówiono. W y b ran a  k o m isja  tym  
czasowa w osobach pp.: B ednarsk iego , 
O setowskiego. Zagrodzkiego, P o łudn i- 
kiew icza, C ellera  i H einego d a je  dosta 
teczną gw aran c ję , że t-wo doczeka sk  
lepszych czasów.

Z d y sk u sji n a  tem a t boisk sporto ­
w ych w y p ły n ą ł w niosek o w ystan ie  do 
kom. wych. fiz. m em o rja łu  o odeb ran iu  
— zgodnie z poleceniem  w ojew ództw a— 
boiska T urow i, k tó ry  dzierżaw i _ za 
czynsz i  zł. rocznie boisko m ie jsk ie  i 
oddanie go do ogólnego uży tku  tow a­
rzy stw  sportow ych.

P oza  tem  postanow iono zorganizow ać 
k ilk a  sekcyj, a  m ianow icie: p iłk a rsk ą , 
koszykow ą, k o la rsk ą  i  lekkoatle tycz­
ną.

J a k  w idać t-w o sp. „D ąbrow a" zahra 
ło się do p ra c y  n a  dobre._Należy m u też 
życzyć pow odzenia i jak n a jlep szy eh  
rezu lta tów , gdyż te n  jeden  z n a js ta r ­
szych klubów  Z agłęb ia  od k ilk u n astu  
la t  był jed y n y m  klubem  sportow ym  na 
te ren ie  D ąbrow y ,k tó ry  w ychow yw ał 
sportow ców  i  było o sto ją  k u ltu ry  do 
cha i ciała.

Z ap isy  p rz y jm u je  i udziela  wszel­
kich in fo rm ac ji p. B ednarsk i D ąbrow a 
G órnicza, K onopnick iej, dom y kolejo­
we obok rem izy.

J .  K.

(z) R e p e rtu a r k in. K ino  „Stella" w y ­
św ietla  od dn ia  dzisiejszego n a s tro jo ­
w y d ra m a t z M ozżuchinem w ro li głów 
ncj p. t. „G entlem an włam ywacz".

(z) 10-lecie odzyskania m orza. Gd
dział lig i m orsk ie j i rzecznej w Za­
w ierciu  zaw iadam ia w ójtów  i działaczy 
społecznych, iż z okazji 10-ej rocznicy 
odzyskania  przez Polskę dostępu  do 
m orza, przesy łać będzie do w szystkich 
m iejscow ości pow iatu  zaw ierckiego 
Bwyeh prelegentów  z odczytam i okolica 
nośeiow em i oraz udziela in fo rm acji f 
wskazówek, ja k  należy  urządzać ob­
chody.

(z) Z polskiego ezerwonego krzyża. 
W  sa li ra d y  m ie jsk ie j w Z aw ierciu  od 
będzie się doroczne ogólne zebran ie  
członków polskiego czerwonego krzyża. 
P o rządek  dzienny obejm uje n as tę p u ją ­
ce sp raw y : spraw ozdanie  z działalności 
w r. 1929; p ro g ram  p racy  na r. 1930; 
w ybór członków zarządu  i  k om isji re ­
w izy jne j i inne.

(z) Choinka. W  u b ieg łą  niedzielę o 
godzinie 6 wieczorem, s ta ran iem  u rzę­
du gm innego  i wychow aw czyni przed­
szkola p. H eleny  Jędrzejkiew iezów ny,

ZYCIE PŁCIOWE I
aC zyteln ik om  „E xpresu Z a­

g łęb ia * . 10 cen n ych , p o ż y ­
tecznych  k sią żek  ty lk o  za 
b zt. 1) Dr. lozan: „Z ycie  
p łc io w e  k o b iety * . Poradnik  
lek arsk i. 2 )  Dr. W erner: „Le­
karz dom ow y-m aaaż* . Le 
czen ie  w sze lk ich  chorób . 6 )
Dr. M isiew icz: „ S am ogw ałt m ężczy zn  — 
k ob iet* . 4) Dr. W eim ngcr: T a 'em n ic e  k o ­
biet 1 m ężczyzn , b) Dr. K orabiew icz: „ C h o ­
ro b y  w eneryczne*. D o d a ie m y  a Innych  po* 
Iv tee  n v ch  k s ią ż e k , razem  10 k s ią ż e k  t y l ­
k o  za 5 zł. W vsytam y za g o tó w k ę  lub za­
liczk ą  p ocztow ą . Na w ydatki z a łą c z y ć  z L  
l.ftO (m ożn a znaczk i p o cztow e). O g ło sz e ­
n ie  za łą c zy ć . W arszaw a, R ed a k c la  „Sw ll*  
N o w o w iejsk a  52 6.
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*^śoiekły atak czcicieli rudej krawy

na dom gminy żydowskiej.
Wdowa miała być spalona na stosie.

Barbarzyński zwyczaj—obrzędem  religijnym.

he-
g ło-

■£

M en d el-pokutn ik , zw a n y  z 
brajska M en d ele  B a l-T szu w o, 
śn y  p rzy w ó d ca  sek ty

czcicieli rudej Krowy
zaa larm ow ał św ie ż o  p o lic ję  w  
sz a w ie  oraz k ilk a  p osteru n k ów  p od  
m iejsk ich .

F an atyk  ten , g ło śn y  z pogrom ów  
sto w a rzy szeń  sportow ych , u w zią ł  
s ię  o sta teczm e na

dom gminy żydow sk  ei 
W którym  m ieśc i s ię  o ficja lna  m y -  
kwa.

N a cze ie  d z ie s ięc iu  sek ciarzy  
w targn ą ł onegd aj o g o d z in ie  6 ej 
rano na d z ie d z in ie c  ob szern ego  do­
m ostw a N a  sy g n a ł,

dany gwizdkiem , 
n a p a stn icy  p u śc ili s ię  ku drzw iom .

K nakt ojf drobne k aw ałk ies! —  
k rzyk n ą ł M en d el-pokutn ik . I i u c z -  

cie  na drobne k aw ałk i!
R o z leg ł s ię  brzęk p ęk ających  

szyb . S ek ciarze  w b ie g li do m yk w y, 
u d erzen ia m i d rągów

s t ł u k l i  r u r o c i ą g
terak otow y, z a n ie c z y śc ili  w o d ę  w  
b a sen ie , p o w y w ra ca li sza fy , p ó łk i, 
z e  śc ian  p ozry w a li o g ło sz e n ia  i, 
nim  n a d b ieg ła  policja , b ezk a rn ie  u- 
ciek li.

D ozorca  dom u zaalarm ow ał ko- 
m isarjat. N a  m iejsce  w y p a d k ó w  z je ­
ch a ł

starszy przodownik  
z  d w om a w y w ia d o w ca m i. D oraźn ie  
zo rg a n izo w a n y  p o śc ig  n ie  d a ł w y ­
n ik ów .

S zk o d y  są  zn aczn e , D o ść  w sp o m ­
n ieć , że  sek c iarze  stłu k li p a łk am i

ok o ło  70 szyb .
O  g o d z in ie  7 ej reno n a d esz ła  

z  k om isarjatu  w ia d o m o ść , iż  M en ­
d la  - p o k u tn ik a  w id z ia n o  n a  szo sie

Zycie gospodarcze.
OSFŁDA.

W arsM * 2 1 . 1.
W arszawa J o l .8.&j *;4 
Nowy o r i  ».S98 
Londyn 43.59 
Paryż 55,ć2 
Wiedeń 125,59 
Praga 26,57V*
Wiochy 46.67 
Belgja 124.15 
S w aica ria  172,25 
Stokholm 259.50 
Belgrad 1Ą76
6“/, koż. Dolarowa 75,00—72.50 
ó8/, Poż. Konwersyina rt. £0,00 - 4 ,7-> 
i% PoŁ. Inwestvcvina r \. 120.00-'l i0,75 

Tendencja: niejednolita.
AKCIE

W a r sz --  21. 1-
Bans. Polski 182,00-185,00- iSl.tO 
Bank sr>di. rarodk. 78.00 
Firlej 59 ,—
Węgiel 50, -  
Nobel U ,—
Lilpop ' 6, —
Slarachcwice 20,—

T’mcr.e'a: niejednolita

OGŁOSZENIE;
MAGI STRAT hm SOSNOWCA/
podaje do w iad om ości, że w  celu ścią­
gn ięc ia  n a leżn ości na rzecz Skarbu  
i K asy M iejskiej z Lancm ana L ew ka, 
od b ęd zie  s ię  pub liczna licytacja  dnia  
30 styczn ia  1930 r. o  god z , 11 rano  
w m ieszkaniu  w yżej w ym ien ion ego  
przy  ul. T argow ej nr. 4, d la sprzeda­
ży: jedea  fortep ian  czarny, jeden stó ł 
d ęb ow y, jedna kanapka, 6 krzeseł i 2  
fo te le  o b ite  skórą, jedno biurko a- 
m erykańskie, kredens rzeźb ion y  d u ­
ży, kredens m ały rzeźb iony, zegar  
stojący , stó i m eb low y rozsuw any i kre 
d en s b iały kuchenny, o sza co w a n e  na
zł. 3.500.—

Licytacja o d b ęd z ie  £’.ę  w  term i­
nie II i ostatecznym , 

j M A G I S T R A T .

A^ydawca: Flclena M onslcrska.

G rochow sk iej. Jechał w ierzch em  
n a  n ieosiod łanyrn  koniu

w kierunku Wawra.
D o p o łu d n ia  trw ała  w y m ia n a  

te łefon ogram ów  z posteru n k am i 
p o d m ie’skierr i. R o zes ła n e  patrole  
p rzeszu k iw a ły  la sy  m ięd zy  i ragą, 
a  F alen icą . M en d la  - pok u tn ik a  

n e znaleziono.
Z a p e w n e  -ukrył s ię  u sw ych  

sym p atyk ów , czc ic ie li rudej krow y.

W ła d z e  a n g ie lsk ie  zw a lcza ją  ©■■ 
nergicznre

barbarzyński zw yczaj,
zak orzen ion y  od ty s ię c y  la t w  In- 
djach, który n ak azu je  p a len ie  w d ów .

L u d n ość ortodoksyjna  c ich a czem  
w y p e łn ia  starod aw n e p rzyk azan ie  
relig ijne i trzeba przyznać, iź  w d o ­
w y  g iną  na stosach  po bohatersku... 
W  ostatn ich  dn iach  w ła d z e  an g ie l­
sk ie  w  B om baju d o w ie d z ia ły  się,

K I N O

„ M o m u s "
P o g o ń .

Od wtor <u 21 do czwartku 25 stycznia 1930 roku.
W ie lk i rek ord ow y p od w ójn y  20 akt. program !

„Człowiek, który widział śmierć"
D ram at w 10 aktach, oraz

ftf Harry i serssie mary“
F arsa  w 10 aktach.

S A  SCENIE: Czworonożna trupa składaląea 
Psy akrobac), bokseizy, footbaliścl. tancerze i

się z 7 psów 
telefonista.

A N O N S : O d p ią tk u  „T ajem nica  C y ta d e li w  D ę b lin ie ”

O Ś W I A D C Z E N I E .  _
na oszczerstwa ZjedPsOCzenia Wędliniarzy

Z. D. s. z o. o.
Poprzednio swoje w yjaśnienie podtrzym ują i dodają, że. Zjednoczenie 

zakunowalo wieprze w Mysłowicach a nocą przesyłało do rzęzili w Ńiwce 
i tam  w zakazanych godzinach odbywał się jednak ubój. A by uniknąć ew. 
odpowiedzialności Zjednoczenie upraw iało ten proceder na rachunek 
innego. Dlaczego tak  czyniono, bo Zjednoczenie zakupowa.o wągrowate

WiePł|k o ro  to doszło do mej wiadomości, zerwałem ze Zjednoczeniem. Że 
Tl rzez nierwsze 6 tygodni byłem kierow nikiem  w arsztatu, posiadam  jako 
dowody ak t n o ta rja ln y  i list okólny w którym  Zjednoczenie szczyciło sią 
w te słowa: „Kierownikiem  i współwłaścicielem finy jest_ p. Jozef K osą 
znany w szerokich kołach kupieckich ze swej sprązystosci i solidności ku- 
nieckiej“... Czyli kiedy udziałowcy mnie potrzebowali w tym  cem aby mnie 
skrzywdzić wtedy nie skąpili m i słów pochwały, skoro jednak przekonali 
sią, że bronią sią przed ich podstępem i złą wolą, wtedy pierw si obrzucają
mnie Dnblicziiie niecnemi oszczerstwami. , f l M. ,

Kim właściwie są ci panowie, Którzy jezdzili do k ra jó w  zachodnich 
kształcie sie w zawodzie m asarskim , a  oto pp.: 1) K onstan ty  R ygał z kol.
Grabociu, 2) B. Ochabowicz z Modrzę jowskiej i 3) Szczepan Krężel, slusarz 
ze Starego Sosnowca. Co sią tyczy u trzym ania _ mego w arsztatu  
ostatnich w ym agań higienicznych, świadczą także fak ty : w arsztat ^ ten
istn ieje od la t 18 i jest oddalony o 10 m etrów od ubikaeji, stosownie ao prze­
pisów Przedem ną w arsztat prowadził 6 la t p. Konieczny, ja  zas ten sam 
w arsztat prowadzą la t 10. 4 — 5 razy  rocznie kom isja san ita rn a  dokonuje
oględzin i stw ierdzała należyty porządek higieniczny mego w arsztatu.

° Również podtrzym ują m oje twierdzenie co do spadku oorotu, chociazb. 
na podstawie cv fr podanych przez Zjednoczenie, które zaczęło egzystować 
od połowy października 29 r. Za połową tego m-ca w moim sklepie i . pod 
m o ^  M mownictwem było obrotu zł. 16.585, a już po moim ustąpieniu 
zam iast conuiimiiei zŁ 33.1 iu tylko zł. Jo.ood.oD. ^

O złej woli Zjednoczenia, k tóre publicznie sklep moj przy ul. W arszaw- 
skiei 14 w Sosnowcu nazywa „naszym sklepem świadczy znowu to, ze sklepu 
odL mnie Zjednoczenie, nie kupiło, nie wydzierżawiło, ani tez m e wniosłem 
sweiro sklepu do spółki na  poczet udziału. . i nrłATrł

° Zaznaczam, że niecnego oszczerstwa Zjednoczenia nie puszczą 
i k ieru ją spraw ą na drogą sadową za kłam liwe podrywanie mojej opi j
i działanie na szkodą m ojej firm y. . ,
, „ , S  i odwie-

d“ ó i f d S  f c L ą t c i e  składam  
żądaną gw arancją. z  pQważaniom

J ó z e f  KOSS
w Sosnowcu, ul. Warszawska 14.

iż  w  p o b liżu  m ia sta  m a b y ć  sp a ­
lona

24-Iclnfa kobieta,
w d o w a  p o  p ew n y m  n ied a w n o  zm ar­
łym radży. W y sła n o  w ię c  sp iesz ­
n ie  o d d z ia ł w o jsk a  ce lem  p rzeszk o­
d zen ia  tem u ob rzęd ow i relig ijnem u.

W ojsk o  a n g ie lsk ie  p rzyb y ło  w  
ch w ili, g d y  n ie sz c z ę ś liw a  k ob ieta  

znajdow ała się na stosie. 
M iała  zw ią za n e  ręce  i nogi. Wy­
gląd jej w sk a zy w a ł, ż e  n ie szczęś li­
w ą  ofiarę za b o b o n ó w  relig ijn ych  
odurzono narkotykam i, ab y  n ie  
czu ła  bolu...

W o k ó ł stosu  zebrał s ię  
ogrom ny tłum,

a tancerk i w y k o n y w a ły  ża ło b n y  ta­
n iec  w śród  ton ów  sm ętnej m uzyki.

N a w id o k  w ojsk a  pob ożn i H in ­
d u si przybrali w o jow n iczą  p ostaw ę.

K om en d eru jący  oficer za w ezw a ł  
najstarszych  u czestn ik ó w  barbarzyń  
sk ieg o  ob rzęd u  i za p o w ied z ia ł im, 
iż  jeś li n a tych m iast k ob ieta  n ie  zo ­
stan ie  zw o ln io n a  z pęt, rozpocznie

ogień  karabinowy.
G roźba oficera  p osk u tk ow ała . 

N a w p ó ł o m d la łą  w d o w ę  w yd an o  o- 
ficerow i z żąd an iem , ab y  ją na  
za w sze  u  s ie b ie  zatrzym ał, a lb o­
w ie m  k ob ieta , która n ie  p o sz ła  w  
za św ia ty  za  sw y m  m ałżon k iem , jest  

nieczysta  
i n ie  m oże ży ć  p od  jed n ym  dach em  
z p raw ow iern ym i H in d u sam i.

DROBNE OtiŁO ZEN1A

1 sprzeda*,Kupno

Za gotówką 6 r«a raty i 
utomany, kozetki i ma­
terace najlepiej zamó­
wić w Zakładzie Tapi- 
eerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińńca z 3.

RESTAURACJA do sprzedania. W ia­
domość: Sosnowiec, ul. Żeromskiego 5, 
M. Zgorzełski.___________mim[dobry treaowv biaszanka 

5 kg. 19.50.
Najlepsze grzyby prawo

poleca ta io łK o itf i Jądryczek
Sosnowiec, 3 go Jdaia.21.
ŻELAZO UŻYTKOWE używane jak: 
okrągłe, płaskie i  blachy poleca: H.
P feffer Bądzin, M ałachowskiego 33, 
teł. 4 -  70.
SPRZED A RlTklepik spożywczy. Wia~- 
domość w adm. „Expresu" Sosnowiec.
SPRZEDAM  — zamienią na ap ara t 
fotograficzny rad jo  l-o lamp* prof. 
„Wilkosza". Kom plet z głośnikiem, ca­
ła  E uropa na  słuchaw ki za 120 zł. 
Z. Borg, Czeladź, E lektryczna 3.

POTRZEBNA panienka do 
Sosnowiec. Piłsudskiego 53.

POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkołą szoferów, najlepszą w woj. Kia* 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcn przy 
ul. Swobodnej 7. P rzy  własnych w ar­
sztatach. P raw o jazdy zapewnione na 
wszystkie system y wozów. K urs 150 
eL p łatny  w ra tach . Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach.

Inżyniera-Akwizytora
władającego biegle w słowie i piśmie 
językiem  niemieckim poszukuje poważ 
ha Spółka A kcyjna branży metalowej. 
P iśm ienne oferty  nadsyłać do adm ini­
s trac ji pod „Akwizycja".

M A T R Y M O N I A L N E

KAW ALER, la t 26, blondyn, dość przy 
stojny, k tó ry  posiada swą realność p ra  
gnie poznać panią w celu m atrym onjal 
nym. PG sag  pożadany, lecz nie koniecz­
ny. Zgłoszenie fil j a  „Expresu" Grodzico 
pod „Realność".

f a i . l N o n  ' c io feu u isn tv

POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy najlepsze K ursy  Samochodo­
we Inż. K leber Sosnowiec, ul. V ar- 
szawska 22. N auka rano lub wieczorem. 
Sześciocylindrowe samochody. Praw o 
jazdy zapewnione. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe sp łaty  ra tam i, po u- 
końezeniu kursu.
POSADĘ najłatw iej otrzym asz ukoń­
czywszy najlepszt K ursy Samochodo­
we In k  Kleber Sosnowiec, ul. War­
szawska 22, Inż. Kleber i Studencki 
Królewska Huta, ul. K atow icka 19. Nau 
ka rano łub wieczorem. Sześeiocylin- 
drowe samochody. P raw o jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. D ługoterm i­
nowe spłaty ratam i. po ukończenia
kursu. ______ ,
POTRZEBNA dziewczynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać sią do f i l j i  „Ex­
presu. Zagłębia" w Czeladzi, R ynek o. 
DOBRY ZA ROBEK  Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj­
m ując sią sprzedażą artykułów' dzien­
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk. Skr. Poczt. 44. Na por­
to znaczek załączy A __

W ALENTY P ilaw ka zgubił portfel 
zaw ierający następujące dowody: wy; 
ciąg z ksiąg ludności, książeczką woj 
skową wydaną przez P. K. U. W ieluń, 
dowód osobisty wydany przez gminę 
P raszka oraz 50 zł. ______________
KATARZYŃSKI Ignacy zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. L.
Sosnowiec.  ______ _____
JA N  Zarychta zgubił książeczką kasy
chorych w ydana w Sosnowcu.________
ZAGINĄŁ dowód kolejowy na nazwi­
sko Jadw ig i M uszyńskiej, wydany 
przez dyr. Radomską.

piw iarni.

POTRZEBNY subjekt fryzjersk i zaraz. 
Będzin, Zawale 2, Zylberfenig.

KUTOR Ja n  z Myszkowa unieważnia 
zgubioną książeczkę, w ydaną przez ka
są chor ych w Sosnowcu. _____  .
ZAKŁAD BLACHARSKO - MECHA­
NICZNY Edw arda K alisza Sosnowieo- 
Pogoń, ul. Racław icka 5, dom własny 
w yrabia chłodnice do samochodów, 
m odernizuje i przerabia stare  oraz nowe 
błotniki do samochodów i spaw alnia 
wszelkich m etali po cenach niskich 
PANA, k tó ry  w dniu 20 b.m. o godzinie 
15 m. 20 w ysiadając w Zaw ierciu zabrał 
ze swoimi paczkam i omyłkowo plan 
oraz ak ta  z podziału proszą o łaskawy 
zwrot do f ilji  „Expresu Zagł." Zawier- 
cie. G rajcar.
UNIEW AŻNIAM  5 weksli wystawio­
ne n a  A rkadiusza Piotrowskiego I  pł. 
3.II na 70 zł., I I  pł. 3.III. na 35 zł., I I I  pŁ 
3.IY. na  35 zł., 4 pł. 3.V. na 35 zł., 5 pŁ 
3.V I na 35 zł.
ZA wszelkie długi mego męża Ja n a  nie 
odpowiadam. M. Żakowa, Sosnowiec, Ra 
cławicka 11.

Druk. »Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1. let. 4*94


